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Z d e c y d o w a n a  s y tu a c ja .
S praw a upaństw ow ienia urzędu kom ornika weszła na tory  p o ­

zy tyw nego załatw ienia ii p raw dopodobnie , odnośne rozporządzenie 
ukaże się już w najbliższych dniach z tem, że nabierze m ocy o b o ­
w iązującej z dniem  1 kw ietnia 1933 r. od now ego roku budżeto ­
wego. Jednocześnie jed n ak  z przejściem  kom orn ika na budżet usta­
lone zostało, że swoje czynności kom ornicy w ykonyw ać będą, jak  
dotychczas, za  pośrednictw em  sw oich sam odzielnie prow adzonych  
kancelarji.

O  ile ani spraw a stopnia służbow ego, ani uposażenia w związ­
ku z zaliczeniem  kom orników  do 2-ej kategorji urzędników  p a ń ­
stw ow ych nie nastręczają większych ob jekcji i zastrzeżeń, o tyle 
k w estja  pokrycia rzeczow ych w ydatków , zw iązanych z utrzym aniem  
kancelarji i w ykonyw aniem  czynności egzekucyjnych musi w yw ołać 
dyskusję, gdyż chodzi tu nie o w zględy m aterja lnego  egoizm u, czy 
też am bicji, a o troskę o sam  urząd i dob ro  p rocedury  egzekucyjnej.

S tanow isko naszej organizacji w spraw ie tak  zw anego d o d a t­
ku na u trzym anie kancelarji znacznie się różni od stanow iska czyn­
ników  m iarodajnych , k tóre  są zdania, że przyznanie d o d a tk u  w  w y­
sokości 4 0 %  w pływ ów  b ru tto  jest zupełnie w ystarczające, gdyż n a ­
szym zdan iem  d o d a tek  w wysokości 60 % m oże uczynić nasze kan- 
celarje  za sam ow ystarczalne.

Oczywiście m ożna b y łoby  podzielić pogląd  czynników  m iaro ­
dajnych , g d yby  stanąć na stanow isku, jak  to się często słyszy, że 
kance la rją  kom ornika pow inien być sam  kom ornik  w jednej osobie, 
że sam  pow inien w ykonać wszystkie czynności zw iązane z pracą 
b iurow ą.

Rzeczyw ista rzeczywistość obala  jednak  ten  punk t w idzenia, 
gdyż czynności kom ornika na zew nątrz, jak  i w kancelarji są w sze­
rokich ram ach  przew idziane przez praw o i przepisy ab y  jed en  m ógł 
tem u podołać. Jest to niem ożliwe ani pod  w zględem  fizycznym, ani 
też faktycznym . Z resztą  trudno  jest żądać  ab y  urząd kom ornika 
by ł jed y n y m  w  Państw ie urzędem  jednoosobow ym , k tóry  swym  za ­
daniom  nie m ógłby  podołać. Skoro więc przyznam y słuszność tej 
tezie to  trzeba m ówić o najskrom niejszej naw et kancelarji, a to już 
pociąga za sobą w ydatki do k tórych kom ornik  nie będzie chyba 
d op łacał ze sw ojej skrom nej pensji. Zestaw ienia w pływ ów  kom or­
n ik ó w  b ru tto  podane  w m em orjale, złożonym  p. M inistrowi Spra-



2

wiedliw ości odzw ierciadlają faktyczny stan rzeczy i w skazują na w y­
sokość faktycznych i to  bardzo  skrom nie obliczonych w ydatków  na 
kancelacrję. A  w ynika z nich, że w ydatk i te w ynoszą przeszło 6 0 %  
w pływ ów . Być m oże, że z w prow adzeniem  uproszczonej biurowości 
i w zw iązku ze zm niejszeniem  się czynności m ożna b y ło b y  te w y­
datk i nieco zm niejszyć, ale mimo to  w  ram ach 4 0 %  dodatk u  
zam knąć w żad en  sposób ich nie m ożna. Przyznanie doda tk u  w ta ­
kiej wysokości uniem ożliw iłoby należyte, p raw em  w ym agane, p ro ­
w adzenie kancelarji i w prow adziłoby  całe postępow anie egzekucyj­
ne na  to ry  niebezpieczne, gdyż b rak  pokrycia  na rzeczowe w ydatki 
spow oduje  siłą rzeczy zatam ow anie pracy, w yw oła zaległości i t. p.

Przew idzieć to i w skazać na te n iebezpieczeństw a jest n a ­
szym obow iązkiem . Czyniąc to  n ie jednokro tn ie  jeszcze raz m usimy 
podkreślić, że pauperyzacja  urzędu kom ornika i ograniczenie do m i­
nim um  najpotrzebniejszych  w ydatków  na kancelarje i zw iązane 
z egzekucją czynności doprow adzić  m oże do dezorganizacji całej 
pracy egzekucyjnej z w ielką szkodą dla w ym iaru sprawiedliwości 
i najżyw otniejszych interesów  życia gospodarczego a k tóre  nie da się 
zrów now ażyć z pew nem i, doryw czem i korzyściam i natury  fiskalnej.

Pow yższe zasady  zostały  rów nież w yłuszczone na odbytych  
konferencjach  i rozm ow ach przez kolegów  jjó ze fa  N iedźw iedz- 
kiego, b. prezesa Z arządu  G łów nego Zrzeszenia, W . Jarczyka, 
w iceprezesa Z arządu  G łów nego Zrzeszenia oraz kol. Daroszew - 
skiego i Pietruszew skiego z Poznaniu, którzy zostali w ezw ani przez 
M inisterstwo Spraw iedliw ości w związku z przygotow yw anem i no- 
wem i pro jek tam i przepisów  biurow ych i kasow ych d la  kom orn i­
ków sądow ych.
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Dotychczasowe i nowe przepisy 
o egzekucji z nieruchomości.

Przy zestaw ieniu przepisów  daw nych z now em i —  praw a 
o egzekucji nieruchom ości —  przedew szystkiem  rzuca się w oczy 
osiągnięcie pew nego usystem atyzow ania zebranych  w jed n ą  całość 
norm , k tóre  w daw nej ustawie postępow ania cywilnego nie by ły  ze­
b rane  w całość, lecz rozrzucone: w księdze II art. 1094 ---- 1213
działu V -go tytułu V , i w księdze V  art. 1555 —  1 597 działu III 
tytułu II.

O drębn ie  unorm ow ana w daw nej u. p. c. kw estja egzekucji 
nieruchom ości n iehipotekow anych i h ipo tekow anych  została obec­
nie zespolona w zagadnienie w spólne dla obydw u rodzajów  nieru­
chomości.

Nowe praw o egzekucyjne pośw ięca spraw ie egzekucji n ieru­
chom ości rozdział III, art. 146 —  222 podzielony na 8 oddziałów : 
o zajęciu, opisie i oszacow aniu, obw ieszczeniach o licytacji, w arun­
kach licytacyjnych, licytacji, przybiciu, nadlicytacji i przysądzeniu 
własności. Z  zestaw ienia nom enkla tu ry  now ych oddziałów  z nom en­
k latu rą  oddziałów  w u. p. c. w idocznem  jest, że praw o o egzekucji 
bardziej szczegółowo om aw ia spraw y czynności poprzedzających  
i następujących po sprzedaży, natom iast nie w yodrębn ia  w osobne 
działy specjalnych sposobów  sprzedaży ze w zględu na rodzaj n ieru­
chom ości (o d d an e j w zastaw , czy będące j we w spólnem  p o siad a ­
n iu ). Z resztą kw estja struk tu ry  każdego praw a jest w ynikiem  kaź- 
doczesnych stosunków , w k tórych dane  praw o pow staje. Nie dziw 
zatem , że technika redakcy jna  na przestrzeni blisko 70-ciu lat zm ie­
niła się w kierunku większej doskonałości. G łów nie chodzi zresztą 
tym , w zględem  któ rych  nowe praw o będzie się stosować, czy zm ie­
niły się i udoskonaliły  zasady  now ego praw a w porów naniu  z p ra ­
wem  starym , a nie jego szata zew nętrzna.

O tóż i w  tym  w zględzie stw ierdzić m usim y na całym  szeregu 
pozycji w idoczny postęp  zasad słuszności i technicznego upo rząd ­
kow ania procedury  egzekucyjnej. Nowe przepisy m ają  na w zględzie 
przedew szystkiem  szybkość postępow ania. Przedew szystkiem  skró­
cony został term in, k tó ry  udziela się dłużnikow i na zapłacenie d łu ­
gu po doręczeniu m u w ezw ania o zap łatę , po upływie którego n a ­
stępuje opis i oszacow anie z 2 m iesięcy (art. 1095 u. p. c .) do 2 ty ­
godni (art. 147 pr. o egz. s ą d .) . K om ornikow i pozostaw ia się 
większą, niż dotychczas, sam odzielność działania. Sam  kom ornik
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w w ypadku  połączenia egzekucji innych wierzycieli z egzekucją 
jednego  z nich początkow o w szczętą zaw iadam ia odnośnego innego 
kom orn ika o postępow aniu, (1 4 6 )  kom ornik  przesyła w ładzy  h ipo ­
tecznej wniosek o dokonan ie  wpisu o wszczętej egzekucji niezależ­
nie od w pływ u wierzyciela, (1 4 9 )  kom ornik  sam  rozstrzyga czy 
d la  uproszczenia dalszego postępow ania  lub korzystniejszej sprze­
daży  nieruchom ości w skazanem  jest połączenie w jedno  p o stęp o ­
w anie subhast kilku nieruchom ości w okręgu jednego  Sądu G ro d z­
kiego (1 5 1 )  lub też części u łam kow ych tej sam ej nieruchom ości, 
dalej kom ornik  sam  zgłasza z urzędu wnioski do Sądu o po trzeb ie 
ustanow ienia kura to ra  dla osób nieobecnych ( 1 5 3 ) .  Przez to roz­
szerzenie zakresu upow ażnień działającego kom ornika nie traci je d ­
nak  praw a sam odzielności sam  wierzyciel. O n m oże w nosić o p o ­
dzia ł h ipoteki obciążającej nieruchom ość odpow iednio do wartości 
poszczególnych części u łam kow ych tej nieruchom ości, jak  również 
dzielić zabezpieczenie swej w ierzytelności ( 1 4 8 ) ,  on m a rów no­
rzędnie z kom ornikiem  praw o zgłaszania wpisów o egzekucji, w nios­
ków  o odjęcie dłużnikow i zarządu  nad  obciążoną nieruchom ością 
i ustanow ienie zarządcy (1 5 6  § 2 ) , wreszcie żądan ia  w d rodze p o ­
w ództw a uniew ażnienia um ów  dotyczących uniew ażnienia zdziała­
nych przez d łużnika um ów  z kontrahen tam i będącem i w złej wierze 
( 1 58 § 1 ) analogiczny przepis w daw nej u. p. c. był 1 1 00. T en  za ­
kres upraw nień przysługuje wierzycielowi i kom ornikow i, jak  wyżej 
wskazaliśm y, w tern s tad jum  postępow ania egzekucyjnego, które 
ob ję te  jest m ianem  zajęcia.

W  odnośnym  rozdziale spo tykam y prócz w skazów ek natury  
czysto form alnej rów nież zasady  m aterja lno  - praw ne, jako to 
o chwili oznaczeniu, odkąd  nieruchom ość jest za ję ta  w stosunku do 
dłużnika i osób trzecich (N b .: uznanie, że kadego  obow iązuje d o ­
szła o egzekucji w iadom ość niezależnie od w ysłania w ezw ania lub 
wniesienia wpisu do  hipoteki jest koncesją na rzecz po rządku  p u ­
blicznego i dobrej w iary z uszczerbkiem  dla zasady  jaw ności h ipo­
teczn e j). Dalej za tego rodzaju  zasady  praw no - m aterja lne uzna- 
jem y  postanow ienia dotyczące skutków  dokonanego zajęcia, a tern, 
że zajęcie nieruchom ości obejm uje jej przynależności, (1 5 4 )  daw ny 
art. 1110, że tak w  stosunku do dłużnika, jak  i do nabyw cy nieru­
chom ości po dokonaniu  zajęcia są czynności egzekucyjne jed n ak o ­
wo w ażne (1 5 5 ) .  W  daw nej u. p. c. dłużnikow i z zastrzeżeniem  
wniesienia sum y do  depozy tu  w ystarczającej dla pokrycia poszuki­
w anej należności przysługiw ało praw o sprzedaży lub zastaw u za ­
jętego m ajątku . Dziś nie jest ono żadnym  zastrzeżeniem  ograniczo­
ne, lecz dotyczy tylko całej nieruchom ości, a nie jej przynależnoś­
ci —  chyba, gdyby  chodziło  o zbycie dla podtrzym ania p raw id ło ­
w ego gospodarstw a, (porów n. art. 1097 p. 2 u. p. c .)„  D łużnik 
i w dalszym  toku postępow ania  egzekucyjnego t. j. w s tad jum  opisu 
i. oszacow ania, k tó re  nastąp ić  m oże po następnych 2 tygodniach od 
term inu udzielonego dłużnikow i na zap łatę  długu (art. 159 po-



rówń. z  art. 1 4 7 ), o ile dokonano  należytych w tem  w zględzie d o ­
ręczeń i obwieszczeń (ą rt. 161) —  m a praw o dbać o to, by  p ra ­
w idłow e gospodarstw o jego zostało utrzym ane. Z  ustaw y przebija 
w idoczna troska ustaw odaw cy o to, b y  pom im o surowości p rocedury  
egzekucyjnej umożliwić dłużnikow i u trzym anie m a ją tk u  tam , gdzie 
d la  zaspokojenia w ierzyciela w ystarczają  b ąd ź  d ochody  z nierucho­
m ości, o czem niżej, bądź  też substabacja  m a ją tk u  w części. Jest to 
b . znam ienna cecha now ego praw a, k tó rą  na tem  m iejscu zaznacza­
m y. W  tym  celu dłużnikow i przysługuje praw o złożenia nie później 
niż podczas opisu i oszacow ania —  w niosku o w ystaw ienie na licy­
tację  tylko w ydzielonej z nieruchom ości jej odpow iedniej części. 
S ąd  rozstrzyga wniosek po oszacowaniu, (art. 1 6 2 ). Je st to now y 
b. znam ienny  w zw iązku z art. 148 pr. o egz. sąd . przepis, k tórego 
w daw nej u. p. c. nie by ło  w odniesieniu do m ają tków  niepodziel­
nych (1 1 1 5  u. p. c .) z w yjątk iem  praw a podziału  n a  działki. 
( 1 1 1 6 ) .  W  odnośnym  oddziale  daw ne u. p. c. bardzo  szczegółowe 
natom iast daw ało wskazania, jak  dokonyw ać opisu poszczególnych 
ob jek tó w  (oddzielnych  budow li, gruntów , fab ryk  i h u t) sk ładać 
dokum enty , zbierać inform acje i t. p. Nowe praw o takie szczegóły 
om ija. Pozostaw iono zatem  słusznie w iększą sw obodę i szerszy za­
kres działania kom ornikom . T ak  sam o om inięto  w skazyw anie za ­
sad  oszacow ania zajętych  ob jek tów  w  zależności od' norm  docho­
dow ości (1 1 2 4  —  1 126 u. p. c .) o raz określenia pojęcia dochodu  

-czystego (1 1 1 9  u. p. c. porów n. art. 166 pr. o eg. sąd .).. P o d sta ­
wowe zasady  oszacow ania są dziś jed n ak  inne, niż do tąd . Przede- 
w szystkiem  m iarodajnem  jest oszacow anie um ow ne m iędzy w ie­
rzycielem  i dłużnikiem . O  ile b rak  oszacow ania um ow nego k tó rem u  
uczestniczy n ie  m ogą się sprzeciw iać (porów n. inaczej tę rzecz n o r­
m ujący  daw ny art. 1 563 —  4 u. p. c .) to  oszacow anie pod a je  w ie­
rzyciel.

W  ust. post. cyw. praw o oszacow ania nieruchom ości przysłu­
giw ało tylko wierzycielowi niehipotecznem u (1 1 1 7 )  i inne by ły  
term iny  na zgłaszanie sprzeciwów, to  znaczy że dziś dłużnik  m oże 
się sprzeciwić oszacow aniu i żądać pow ołania  biegłych naw et do 3- 
d n i przed opisem  (1 6 4  § 2 pr. o eg. sąd. —  porów n. art. 1118 
u. p. c . ). Nowością w tym  dziale przepisów  jest dalej postanow ienie, 
że oszacow anie nie m oże obejm ow ać w artości rzeczy, do  k tórych 
zastrzeżenie zgłosiła osoba trzecia. T o  m oże w istotny sposób w p ły ­
w ać na przedłużanie czasu trw ania egzekucji, aczkolw iek dalej w 
rozdziale o obwieszczeniach licytacyjnych spo tykam y znów  prze- . 
pis, że tylko postanow ienie Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji 
m oże m ieć w pływ  w strzym ujący na czynności egzekucyjne.

T en  oddział zaw iera głównie postanow ienia natury  porząd  ­
kow ej, lecz uniknięto i tu zbytecznych, jak  w daw nej u. p. c. szcze­
gółów  co do term inów  i m iejsca odbyw ania licytacji. T erm iny  przy­
spieszono t. zn. że zam iast rozbieżności, jak w art. 1 132, 1142 
j  nast., 1566 u. p. c. ustalono 2 miesięczny term in na odbycie licy­
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tac ji p o  dokonan iu  opisu i oszacow ania (1 7 1 )  i 1 m iesięczny na  ogło . 
szenie i w ywieszenie obwieszczeń. (1 7 4 ) .  B. w ażne są postanow ie­
nia upraszczające procedurę  ogłoszeniow ą przez przyznanie dzien­
nikom  poczy tnym  w  odnośnych  m iejscow ościach praw a do zam iesz­
czania obw ieszczeń licytacyjnych ( 1 7 4 ) ,  jak  również o zwolnieniu 
od  ogłoszeń licytacji nieruchom ości oszacow anych nie wyżej, niż 
n a  5 tys. złotych. (1 7 6 )  (porów n. daw ny art. 1 149 u. p. c .) . R ów ­
nież na leży  podkreślić  konsekw encje, u tra ty  pierw szeństw a p re­
tensji, k tórem i praw o zagraża Skarbow i i insty tucjom  publicznym  
za niezgłoszenie w  term inie licytacji zestaw ienia podatków  i danin 
(a r t . 1 7 3 ) . G d y  już do term inu licytacji dochodzi należy dopełnić 
szeregu w arunków  licytacyjnych. Nowe praw o w tern względzie 
jest już  bard z ie j szczegółowe, n iż  daw na ustawa, k tóre  w jednym  
p o d oddzia le  o tryb ie  dokonyw ania licytacji norm ow ało to, co dziś 
om ów ione zostaje  w  2 oddzia łach : ,,O  w arunkach  licy tacy jnych" 
i o licytacji —  niezależnie od tego, że właściwe oddziały  o przyb i­
ciu i nad licy tacji rów nież m ogłyby być objęte  m ianem  „ try b u  d o ­
konyw ania licy tacji". N atom iast te postanow ienia, k tóre  w u. p. c. 
om aw iały  „sku tk i licytacji" „ licy tacje niedoszłe do skutku i n ie­
w a żn e"  „postępow an ie  incydentalne i sp o ry "  w chodzą już w  treść 
tych oddzia łów  now ego praw a, do om ów ienia k tórych  obecnie 
przechodzim y. W  oddziale o w arunkach  licytacyjnych b. w ażną 
now ością jest postanow ienie, że na pierwszej licytacji nie m ożna na­
b y ć  nieruchom ości poniżej %  ceny w yw ołania (a rt. 1 8 2 ). T a ten ­
den c ja  do zapobiegania w yw łaszczaniu właścicieli nieruchom ości 
ze  stanu ich posiadania  przejaw iła się już w zm ianach  do u. p. c. 
ogłoszonych w nr. 1 5-stym  z roku bieżącego D ziennika Ustaw, a tu 
jest kon tynuow ana. T ym  sam ym  celom , jak  rów nież dla zabez­
pieczenia innych wierzycieli służą postanow ienia, o skutkach nie­
w ykonania  w arunków  licytacyjnych co do ceny nabycia w zględem  
u tra ty  rękojm i, lub ściągnięcia jej przym usow o, jakoteż uchylenia 
przybicia, oraz postanow ienie, że w w ypadku  utracenia rękojm i 
ponow na licytacja odbyw a się jak  ta, k tó ra  nie doszła do skutku. 
(1 8 5 , 1 8 6 ) . Jed n ak że  i nabyw ca chroniony jest w sposób niezna­
ny  daw nej u. p. c. przed obniżeniem  w artości w yegzekw ow anej nie­
ruchom ości (a rt. 187 —  1 8 9 ). N ad praw am i stron czuwa Sąd. do 
kom petencji k tórego  należy rów nież udogodnienie w arunków  licy­
tacy jnych  ( 1 90  ) .

Jed n ak że  now e praw o nie d a je  Sądow i żadnych  w skazań, 
k tó rem i tenże kierow ać się m a w toku czynności przy uznaniu licy­
tacji za  spełzłą lub niew ażną, co dotychczas było b ard zo  obszernie 
w  ustawie om ów ione. Postanow ienie, że Sędzia nadzoru jący  roz­
strzyga niezw łocznie wszelkie zarzu ty  z pow odu czynności k o m o r­
n ika w  toku licytacji zgłaszane niezwłocznie przez osoby zaintereso­
w ane ( 2 0 5 )  w ydaje  się być zbyt daleko  idącym  uproszczeniem  d o ­
tychczasow ego trybu  sporów  na czynności egzekucyjne. W idocznem  
jest, że now e praw o uniem ożliw iając z jednej strony w yzbyw anie
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za bezcen dłużników  z ich stanu posiadania  z drugiej strony dąży 
do  usuwania przeszkód u trudniających  lub uniem ożliw iających o d ­
bycie się licytacji. T ak  więc oznacza się cenę w yw ołania przy d ru ­
giej licytacji nie niżej 2/3 ceny oszacow ania, cenę objęcia n ierucho­
m ości na w łasność w drugim  term inie ni'e niżej 3/4 oszacow ania 
(2 0 2 , 2 0 3 ) , a z drugiej s trony  uznaje się za w ażną licytację naw et 
przy staw iennictw ie jednego  licytanta nie ofiarow ującego nic ponad  
cenę w yw ołania, gdyż pozatem  praw o ogranicza w ysokość postą- 
pień, by  nie by ły  niższe od / i  % (art. 1 9 7 ). D o skutecznego p o ­
p ierania licytacji praw o zachęca jak  gdyby  przez ustanow ienie 
sankcji w postaci zakazów  w yznaczania now ej licytacji po spełzłej 
w  2 term inach poprzedniej licytacji nie w cześniej niż po  upływ ie 
roku z jednoczesnym  przedłużeniem  term inów  dla poszczególnych 
czynności (a rt. 2 0 4 ) . Skutkom  natom iast zby t taniego nabycia nie­
ruchom ości na licytacji m a przeciw działać nadlicy tacja, t. j. p raw o 
p rzekazan ia  nabycia więcej o %  p o n ad  cenę nabycia dającem u, co 
do  której stosuje się ogólne przepisy. T y lko  zaofiarow anie najw yż­
szej ceny b ąd ź  przez poprzedniego  nabyw cę n a  aud jencji sądow ej, 
b ąd ź  przez przelicytow ującego go skutkuje przybicie t. j. p rzyzna­
nie tytułu nabycia, po k tó rym  upraw om ocnieniu  się i w ykonaniu  
przez nabyw cę w arunków  licytacyjnych n astępu je  przysądzenie ty ­
tułu własności. Szczegóły tych ostatn ich  czynności, zarów no jak  
specjalny tryb egzekucji nieruchom ości przez ustanow ienie zarządu  
przym usow ego nie w chodzą w zakres w łaściw ych czynności egzeku­
cyjnych, k tóre tu omówiliśmy, pozostaw iając inne kw estje do n a ­
stępnego w ykładu.

J. K.
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P a r a d o k s y .
W  m em orjale  złożonym  w  dniu 9 m arca r. b. p. M inistrowi 

Spraw iedliw ości przez Z arząd  G łów ny Zrzeszenia K om orników  Są­
dow ych Z arząd  m. i. pro-sił, b y  w now ej ustawie o sądow em  postę­
pow aniu  egzekucyjnem  nazw a „K om orn ik  S ądow y" była zm ienio­
na na  inną bardziej odpow iednią. W  kilku artykułach  i notatkach- 
um ieszczonych w poszczególnych num erach czasopism a „E gzekucja  
S ąd o w a" przy toczony został szereg argum entów  na stw ierdzenie, 
iż nazw a „K o m o rn ik  S ądow y" jest niewłaściwa. W  życiu zaś tak 
się złożyło że nazw a „k o m o rn ik "  zaw iera odcień ujm y dla godności 
człow ieka tę  nazw ę posiadającego . N iestety w ogłoszonem  praw ie 
o  postępow aniu  egzekucyjnem  postu lat Z arządu  G łów nego Zrzesze­
nia K om orników  Sądow ych nie tylko że nie został uw zględniony, lecz 
przeciwnie nastąpiło  pogorszenie bo  znikł przym iotnik  „sąd o w y ", 
pozostał ty lko „k o m o rn ik " . D la  szerokiego ogółu w yraz „k o m o rn ik "  
już nic nie m ów i i nie unaocznia zasadniczej cechy i istoty dok o n y ­
w anych przez k o m orn ika  czynności, w cale nie w skazuje że ten „ k o ­
m o rn ik "  jest to funkcjonarjusz w ym iaru sprawiedliwości, w ykony- 
w ający  w yroki tylko Sądów . K om ornik  Sądow y przez usunięcie w y­
razu  „S ąd o w y " pozbaw iony został swego zew nętrznego oblicza 
urzędow ego, k tóre w każdym  razie odróżniało  go od różnego rodza­
ju sekw estratorów , egzekutorów  i innych osób egzekw ujących. I nie 
tylko sfery mało- in teligentne nie są św iadom i tej różnicy. P rasa co­
dzienna a więc dziennikarze, ludzie z pew nym  w ykształceniem  nie 
odróżn ia ją  kom ornika (sądow ego) od sekw estratora podatkow ego. 
Dzienniki p o d a ją  artyku ły  i no tatk i o w prost przestępnych czynnoś­
ciach sekw estratorów  nazyw ając ich dość często kom ornikam i. T ak  
K urjer Poznański w  notatce „P ięciozło tów ki dla kom orn ików " po* 
daje , że „ k o m o rn ik "  w ozem  zajechał do podatn ika , by  zabrać  m e­
bel, lecz zgodził się na odroczenie, żąd a jąc  „za  w óz" pięć złotych, 
po  otrzym aniu k tórych  p o jechał do sąsiada też podatn ika, od k tó re ­
go również o trzym ał pięć zło tych  i t. d. i stawia py tan ie— ile kom or­
nik za rab ia  dziennie jednym  koniem  i wozem. Dziennik „W ieczór 
W arszaw ski" (N . 3 1 3 )  w artykule  „Z łodz ie je  w  roli sekw estrato­
ró w ", po d a jąc  szereg w prost n iep raw dopodobnych  czynności egze­
kucyjnych, m. i. m ówi, że k iedy  niejaki p. W ędlikow ski jechał fu r­
m anką podbieg ł do niego „ k o m o rn ik "  w yprzągł konia, zajął b rycz­
kę i W ędlikow ski po jechał konno. A ni z tekstu praw a o p o stęp o ­
w aniu egzekucyjnem  w ładz skarbow ych, an-i innych przepisów  nie 
w ynika, b y  od sekw estratorów  w ym agany by ł jaki b ąd ź  census inte-



lęktualny. M oże tu  i tkwi przyczyna tych niewłaściwości, k tórych  
jak  p o d a ją  dzienniki, dopuszczają się sekw estratorzy. K om isja K o­
dyfikacy jna w  projekcie ustaw y o sądow em  postępow aniu  egzeku- 
ćyjnem , k tó ra  w chodzi w życie z dniem  1 stycznia 1933 r., 
-oświadczyła, że ten p ro jek t w yznaczył kom orn ikom  szeroki 
zakres działania w  tern przekonaniu , że dotychczasow e kw ali­
fikacje kom orników  a tern sam em  w ym agan ia  d la  objęcia  stanow i­
ska kom ornika b ęd ą  znacznie podniesione. Ż ąda jąc  podw yższenia 
poziom u in telek tualnego  kom orników  K om isja K odyfikacyjna je d ­
nocześnie przez uchylenie przym iotnika „ są d o w y "  przyczyniła się 
do  obniżenia urzędow ego oblicza kom orników  i u łatw iła u tożsa­
m ienie kom orników  z różnego rodzaju  osobam i egzekującem i skut­
kiem  czego kom ornikom  przypisują różnego rodza ju  niewłaściwości. 
Lecz jest jeszcze czas n a  popraw ienie tego m im ow olnego błędu , bo  
p rag m aty k a  służbow a kom orników  zn a jd u je  się jeszcze n a  w arsz ta­
cie ustaw odaw czym  i od M inisterstw a Spraw iedliw ości zależy zm ia­
n a  nazw y. Iron ja  losu. Z arząd  G łów ny Zrzeszenia K om orników  
Sądow ych  robił wysiłki o zm ianę nazw y na  odpow iedniejszą nap rz , 
„kom isarz  sądow y", w rezultacie zaś o trzym ał ty tu ł jeszcze bardzie j 
nie odpow iedni. Skoro  zaszła m ow a o egzekucji w ładz skarbow ych, 
to  w arto  zestaw ić n iek tó re  przepisy tej egzekucji z przepisam i egze­
kucji sądow ej. A rt. 8 § 1 Sądow ego postępow ania  egzekucyjnego 
głosi: „kom o rn ik  m oże w ezw ać pom ocy organów  policji w razie 
o p o ru " , tak  sarno § 21 ust. 1 postępow ania egzekucyjnego w ładz  
skarbow ych m ów i: „o rg an  egzekucyjny m oże wezw ać pom ocy o rg a ­
nów  policji w razie opo ru", lecz tuż zosta ł d o d an y  w ym ow ny ustęp  
drugi tegoż § 21, k tóry  m ów i: „w ezw aniu o udzielenie pom ocy, 
przew idzianej w  ustępie poprzednim , należy bezzw łocznie zadość 
uczynić". T akiej treści przepisu p raw o  o sądow em  postępow aniu  
egzekucyjnem  nie zawiera. Ż ądan iu  więc sekw estratora  adm in istra­
cyjnego w ładza policyjna w inna „bezzw łoczn ie" zadość uczynić, 
na tom iast w obec b rak u  przepisu 'takiej treści ja k  ust. 2 § 21 o b o ­
w iązek w ładzy  policyjnej „bezzw łocznego" zadośćuczynienia żą ­
daniu  kom o rn ik a  o przysłanie funkcjonariusza policji nie istnieje, 
z p rak tyk i obecnej zaś w iadom o, że k iedy  ko m orn ik  sądow y w przy ­
p ad k ach  w art. 978  U. P. Cyw. przew idzianych obow iązany jest 
w ezw ać funkcjonariusza m iejscow ej policji, b y  ten asystow ał przy  
zajęciu, i wzywa go, to b ard zo  często byw a tak, iż w ładza  po licy jna 
nie p rzysy ła  policjanta, podając , że nie m oże zadość uczynić tem u 
żądan iu  z pow odu  b raku  w olnych od zajęć funkcjonarjuszów  policji, 
ł  ak  sam o m oże zachodzić b rak  w olnych od za jęć  służbow ych funik- 
cjonarjuszów  policji i w tych w ypadkach , k iedy  kom ornik  na m ocy 
art. 8 p raw a o egzek. postęp , sądow em  będz ie  żąd a ł pom ocy po li­
cyjnej, natom iast jeżeli zażąda  takiej pom ocy sekw estrator ad m in i­
stracy jny  w ładza policyjna w inna „bezzw łoczn ie" tem u żądaniu  
zadość uczynić. Nie ulega w ątpliw ości, iż jest w skazanem , b y  a rt. 
8 egz. post, sądow ego by ł uzupełniony przepisem  treści id en tycznej 
z przepisem  ust. 2 •§ 2 1 postęp , egzek. w ładz skarbow ych.
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Skoro istnieje przepis nakazujący  „bezzw łoczną" pom oc p o ­
licyjną sekw estratorow i skarbow em u, a niem a przepisu o „ b e z ­
zw łocznej" pom ocy kom ornikow i, to  jedyny  logiczny w niosek ztąd  
w ysnuć należy, że w ładza  po licy jna nie jest obow iązana do „ b ez ­
zw łocznego" zadośćuczynienia żądaniu  kom ornika. Kwest ja  w ezw a­
nia przez kom ornika pom ocy organów  policji by ła  już rozw ażana w 
dw uch arty k u łach  um ieszczonych w „Egzekucji S ąd o w ej"  (N r. $' 
artyku ł P. O żarśkiego i Nr. 1 1 R. W ysockiego) m. i. w zw iązku 
z art. 4 6  pr. o  egz. post, sąd ., k tó ry  m ów i o przeszukaniu odzieży, 
k tó rą  d łużn ik  m a na sobie w  czasie zajęcia jego  m ienia. Nie pow ­
ta rza jąc  przy toczonych  w tych artyku łach  rozw ażań i argum entów , 
należy  zw rócić"uw agę na specjalny  p rzy p ad ek  w art. 46  przew i­
dziany. K om ornik  m oże a na żądanie  w ierzyciela w inien przeszu­
kać odzież, k tó rą , dłużnik m a na  sobie, jeśli d łużnik  chce się w y d a­
lić i zachodzi podejrzen ie , że chce w ten  sposób usunąć od egze­
kucji w artościow e przedm ioty , k tóre  m a przy sobie. A  więc dłużnik
„w ydala  się" —  cóż na to  poradzi kom ornik? ---- słusznie zapy tu je
P. Ożarski. K om ornik, żeby nie w ypuścić dłużnika, użyć przem ocy 
fizycznej nie odw aży  się, jest to  bardzo  ryzykow ne a  pozatem  ko­
m orn ik  nie jest obow iązany do walki fizycznej z dłużnikiem , do  sza­
m otan ia  się z nim , poderw ało  b y  to  godność urzędniczą kom ornika 
a w  d o d a tk u  m!ógł b y  on być poszw ankow any na ciele i zdrowiu.

Pozostanie więc w tym  w ypadku  przepis a rt 4 6  bez zastoso­
wania, jeśli tego zechce dłużnik, a d łużn ik  zawsze zechce by  kiesze­
n i m u nie przeszukiw ano i ukryw ając w kieszeniach więcej cenne 
m ienie w ydali się bez w zględu na słow ne żądan ie  kom ornika, by 
nie w ydala ł się. P o trzebny  więc jest środek  zapobiegaw czy, uniem oż­
liw iający taki s tan  rzeczy, a jest to m ożliw e p o d  w arunkiem , b y  k o ­
m ornik, p rzew idując n a  m ocy uprzednich w yjaśnień w ierzyciela, iż 
zajdzie  po trzeba  przeszukania kieszeni ubran ia  d łużnika i d łużnik  
zechce się w ydalić  z na ładow anem i kieszeniam i, m iał praw o iprzed 
rozpoczęciem  czynności: egzekucyjnych, zajęcia zażądać  asysty funk- 
c jonarjusza policji i b y  takiem u żądaniu  w ładza  policyjna w inna b y ­
ła  „bezzw łoczn ie" zadość uczynić. Teraźniejszy  przepis art. 8 w  za­
stosow aniu do wyżej p rzytoczonego w art. 46  przew idzianego przy­
p ad k u  żad n e j realnej treści inie posiada i w cale nie zabezpiecza 
należytego w ykonan ia  wyżej w skazanej czynności egzekucyjnej.

N atom iast co do  sekw estratorów  skarbow ych kw estja ta  zo­
s ta ła  załatw iona cokolw iek inaczej, w sposób więcej sprzy jający  
i zabezpieczający m ożliwość dokonan ia  osobistej rewizji dłużnika 
—  podatn ika . P arag raf 6 rozporządzenia  M inistra Spraw  W ew ­
nętrznych  z dnia 23 sierpnia 1932 r. m ów i: „w  w ypadku, gdy osoba 
zobow iązana stara się uniknąć rewizji: osobistej przez opuszczenie 
m ieszkania łub innym  sposobem , w olno organow i egzekucyjnem u 
przeszkodzić tem u przy użyciu asystencji organów  bezpieczeństw a 
pub licznego" (D z. U. 1932 poz. 7 5 1 ) .

W obec obow iązku w ładzy  policyjnej „bezzw łocznego za-



dośćuczynienia żądaniu  sekw estratora  (ust. 2 § 2 1 ) ten  przepis § 6 
ułatw ia w  znacznym  stopniu  przeszukanie odzieży d łużnika ---- p o ­
d a tn ika  i zatrzym anie jego w m ieszkaniu, bo  sekw estrator m oże 
w ezw ać policję jak  tylko zauważy, że dłużnik  —  p o d a tn ik  „ s ta ra  
■się ‘ uniknąć rewizji, kom ornik  zaś n a  m ocy art. 8 m oże w ezw ać p o ­
m ocy policji dopiero  w tenczas, kiedy op ó r już m iał m iejsce, k iedy  
dłużnik  odepchnął od siebie kom orn ika , b y  nie przeszukiw ał m u 
kieszeni i w ydalił się z m ieszkania.

W ezw any organ policji m oże tylko sporządzić p ro to k ó ł co do  
opcru, lecz nie m oże zapobiedz w ydaleniu  się dłużnika, bo  jeg o  
w  lokalu, gdzie dokonyw ano czynności egzekucyjnych, już niem a 
i rew izja osobista stała się niem ożliwą.

W skazanem  więc jest, by  praw o o  egzekucyjnem  po stęp o w a­
niu  sądow em  było  uzupełnione przepisam i treści identycznej z treścią 
w yżej przytoczonych § 6 rozporządzenia  M inistra S praw  W ew nętrz ­
nych i ustępu 2 art. 2 1 postępow ania  egzekucyjnego skarbow ego.

W. Ożarski,-
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O uczestnictwo adwokatury w proce­
durze egzekucyjnej.

(A rty k u ł dyskusy jny).

D otychczasow a p rak ty k a  ko rpo racy jna  w  zaw odzie ad w o ­
kackim  szła w kierunku w yłączenia w łasnego udziału w procedurze: 
egzekucyjnej, jako  nie licującej, rzekom o, z pow agą pełnionych 
przez ad w o k ata  jego obow iązków  zaw odow ych.. A dw okaci m ów ili 
o tern, że ro la obrońcy sprow adza się ty lko do przeciw staw iania się 
w trybie sporów  incydentalnych  niepraw idłow o dokonanym  czyn­
nościom  egzekucyjnym  zwłaszcza przy subhaście nieruchom ości, 
a asystow anie adw okatów  p rzy  sam ych czynnościach egzekucyjnych, 
w inno być n iedopuszczalne. T a k a  in te rp re tac ja  zakresu obow iązków  
zaw odu w inna być uznana za szkodliw ą d la  interesów  klijenteli i za 
nie m ającą  nic w spólnego z pojęciem  służby praw u i słuszności, do 
czego zaw ód adw okack i jest pow ołany. D opom aganie klijentow i 
w egzekw ow aniu przezeń jego należności nie oznacza, by adw okat 
przez to  zan iedbyw ał przestrzegania zasad honoru  lub strzeżenia 
pow agi zaw odu. E gzekucja sądow a jest p rocedurą  przed  sądam i i ich 
organam i w ykonaw czem i działa jącem i pod  k o n tro lą  sądów, i za ­
stępstw o w  tych spraw ach jest zw ykłym  przez praw o przew idzianym  
i dopuszczalnym  zastępstw em  adw okackim . A d w o k a t w skazujący 
sądow em u organow i w ykonaw czem u na  po trzebę  przedsięwzięcia 
pew nych czynności egzekucyjnych albo  też obserw ujący tego o r­
ganu działalność byna jm nie j nie w daje  się przez takie swe czyn-- 
ności w upraw ianie zajęcia nie licującego z jego zaw odem . P ro ce ­
dura egzekucyjna jest tak  skom plikow ana, że tylko wyższy poziom  
w ykształcenia praw niczego i etyki zaw odow ej gw arantow ać m oże 
zgodne z p raw em  i słusznością prow adzenie  egzekucji. Jeśli nie 
m oże to być w  całej rozciągłości w ym agane od kom orników  tak  jak  
jest w ym agane od* adw okatów  i niem a ku tem u potrzeby, to w każ­
dym  razie pożądanem  jest dla w ym iaru  spraw iedliw ości w zakresie 
egzekucji, ab y  czynniki te (w ykształcen ia i e tyk i) przez swój n ad ­
zór i w spółuczestnictw o —  w yb itn ą  w  tern zakresie odgryw ały  ro ­
lę. A  któż, jak  nie adw okat, obdarzo n y  zaufaniem  strony i w ystę­
pujący, jako  w spółczynnik w ym iaru  sprawiedliwości, zdoła zadość­
uczynić w ym ogom  spraw ności i celowości p rocedury  egzekucyjnej. 
O dw róci to liczne i niesłuszne dotychczas opinje, że w  toku p roce­
d u ry  egzekucyjnej dzieją się różne rzeczy niesłuszne, naganne czy



naw et karygodne. Podniesie to  prestige organów  w ykonaw czych, 
zapew ni ich działaniu należytą pow agę i z jed n a  do nich większe, 
zaufanie. D latego też w inno być uznane za jedno  z w aż­
niejszych zadań  porozum ienie się władz" sam orządu  adw okac­
kiego z Zrzeszeniem  kom orników  za pośrednictw em  M inisterstw a 
Spraw iedliw ości celem  ustalenia w ytycznej linji d la  ustosunkow ania 
się adw okatu ry  do  zagadnienia egzekucji sądow ej w sensie w n in ie j­
szym artykule przytoczonym . T ylko fałszywy w styd, k tó ry  nieraz 
jest pokryw ką dla b raku  uczucia praw dziw ego w stydu, m ógłby  być 
przeszkodą na d rodze  d o  ustalenia w spółpracy  kom orników  z a d ­
w okatu rą  w  procedurze egzekucyjnej. Słuszniej jest b rać  udział przy 
czynnościach kom ornika, niż później w ystępow ać do Sądu z w ydę- 
tem i „w yłączeniów kam i" lub z niesłusznem i zażaleniam i, —  i w za­
jem nie starać się zepchnąć jeden  na drugiego ciężar przew ażnie u ro ­
jonej w iny za to, że egzekucja się nie udała  lub też, że dała o d ­
m ienny od spodziew anego wynik. Czas znaleźć ze w zględu na w e j­
ście w życie z d. 1 stycznia 1933 r. now ego praw a o egzekucji są­
dow ej sposobów  do porozum ienia i w spółpracy  adw okatu ry  z k o ­
m ornikam i.

KO-EN.
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Główne zasady polskiego kodeksu 
karnego.
(Ciąg dalszy).

Jako  ostatn ią okoliczność w ykluczającą karalność czynu n a ­
leży wym ienić błąd.

W yobraźm y sobie następujący  w y padek : na polow aniu m y­
śliwy zauw ażył w m iejscu gdzie pow inna przebiegać zw ierzyna, p o ­
ruszającą się w  k rzakach  jakąś istotę. D opiero po strzale, m yśli­
w y p rzekonał się, że zabił kobietę zb ierającą grzyby. Jest rzeczą 
oczywistą, że o ile wszelkie środki ostrożności p rzy  polow aniu  zosta­
ły  zachow ane, nieszczęśliwy strzelec nie będzie  odpow iadał za za ­
bójstw o, działa ł bow iem  w b łędzie; m yślał, że strzelał do zw ierzy­
ny, a zabił człowieka. Pow yższy p rzykład  obrazuje  nam  pojęcie 
b łędu , a zarazem  ilustruje postanow ienie kodeksow e, że nie p o ­
pełn ia  p rzestępstw a ten, k to  dopuszcza się czynu, pod  w pływ em  
b łęd u  co do okoliczności należącej do isto ty  czynu.

O becnie przechodzim y do w yjaśnienia p o jęć  u s i ł o w a- 
n i a, a rów nież p o m o c  n i c t w a i p o d ż e g a n i  a.

Co to jest usiłowanie? Kto w zam iarze popełn ien ia p rzestęp ­
stw a przedsiębierze działanie, skierow ane b e z p o ś r e d n i o ,  
ku urzeczyw istnieniu tego zam iaru, lecz zam ierzonego przestępstw a 
nie dokonyw a —  odpow iada za usiłowanie.

Z łodziej w sunął rękę do naszej kieszeni p ragnąc skraść p o rt­
fel, lecz złapaliśm y go za rękę. M ówim y złodziej u s i ł o w a ł  
nas okraść.

N i e d o k o n a n i e zam ierzonego przestępstw a jest więc 
pierw szą cechą usiłowania. D rugą bardzo  isto tną, a życiowo nie­
jednokro tn ie  tru d n ą  do ustalenia jest to, że działanie musi być skie­
row ane b  e z p o ś r e d n i o ku urzeczyw istnieniu przestępstw a. 
T ak  więc np. dopók i złodziej nie w łoży ręki do kieszeni —  nie b ę ­
dzie w danym  w ypadku  zachodziło usiłowanie, choćby idąc za nam i 
oczekiw ał ty lko sposobnej okazji, aby  to  zrobić.

W łam yw acz w ychodząc na m iasto w celu okradzenia pew ­
nego m ieszkania —  nie popełn ia  jeszcze usiłowania. Będzie ono 
natom iast m iało m iejsce, gdy  zabierze się do w yłam yw ania zam ku 
w drzw iach naszego dom u.

K odeks polski uzupełnia pow yższy przepis postanow ieniem , 
że n ieodpow iada za usiłowanie, kto dobrow olnie odstąp ił od dzia-



łaniia, np. nic nie zabraw szy w yjm uje rękę z kieszeni zanim  zosta­
nie spostrzeżony.

W kwestji karalności usiłowania, została u nas p rzy jęta  zasa­
da, że sąd w ym ierza za nie karę w  granicach przew idzianych d la  
danego przestępstw a. N p . za usiłow ania zabójstw a, grozi kara ta  
sam a co za zabójstw o.

Co to jest podżeganie?
Jest to nakłanianie innej osoby d o  przestępstw a, pomocnic­

two zaś zachodzi w tedy  gdy  ktoś d o  popełnienia przestępstw a udzie­
la pom ocy b ąd ź  to  słowem , b ąd ź  też czynem.

Podżegacz i pom ocnik  ponoszą odpow iedzialność, w yłącznie 
w granicach swego zam iaru, niezależnie od odpow iedzialności oso­
by, k tó rą  do popełn ien ia p rzestępstw a nakłonili w zględnie jej p o ­
mogli. Z obrazu je  nam  to następu jący  p rzyk ład , k toś nam aw ia in­
nego do ograbienia p rzejeżdżającego  kupca, w danym  w ypadku  
podżegacz będzie odpow iedzialny w yłącznie w  granicach s w e g o  
z a m i a r u ,  a w ięc grabieży, choćby nawet w łaściwy w ykonaw ca 
przestępstw a —  pozbaw ił przytem  kupca życia. Podżegacz i p o ­
m ocnik ponoszą więc karę przew idzianą dla tego przestępstw a, do 
którego nakłaniali lub pom agali.

Jeżeli przestępstw a nie dokonano  podżegacz i pom ocnik  o d ­
pow iadają , tak  ja k  za usiłow anie tego p rzestępstw a; natom iast nie 
odpow iadają  oni, łub kara  m oże być  im  znacznie z łagodzona jeżeli 
zapobiegli skutkom  swego działania, lub starali się to uczynić.

Pow yżej om ów iliśm y rodzaje  kar p rzy ję te  przez polski k o ­
deks karny, oraz te  okoliczności, k tó re  w ykluczają odpow iedzial­
ność (np . niepoczytalność, p rzym us) obecnie należy om ów ić zasa­
dy dotyczące w y m i a r u  k a r y .

W  kwestji wymiaru kary obow iązują u nas następujące posta­
now ienia: zasadniczo sąd w ym ierza k a rę  w yłącznie w edług  swego 
uznania, kodeks jed n ak  w yszczególnia okoliczności na k tóre  sąd 
specjalnie w inien przytem  zwrócić uwagę.

B ędą więc n iem i przedew szystkiem  pobudk i, oraz sposób 
działania spraw cy, jego stosunek do pokrzyw dzonego, stopień roz­
w oju um ysłow ego i charak ter, dotychczasow e życie, oraz sposób 
zachow ania się po spełnieniu przestępstw a.

P ozatem  kodeks w ym ienia cały szereg okoliczności, k tóre 
bądź  to skutkują  nadzw yczajne złagodzenie kary, b ąd ź  też p rze­
ciwnie w pływ ają n a  podw yższenie sankcji karnej. Nie odna jd u jem y  
w kodeksie zasady ogólnej, k tó rab y  w yjaśniała w  jakich  w ypadkach  
należy zastosow ać n a d z w y c z a j n e  z ł a g o d z e n i e  ka­
ry. W skazów ek w tym  w zględzie m usim y szukać w  poszczególnych 
przepisach kodeksu, np. jak  w w ypadku  przekroczenia obrony  k o ­
niecznej, gdy  podżegacz lub pom ocnik  usiłowali bezskutecznie za ­
pobiec przestępstw u, w w ypadku  t. zw. usiłow ania n ieudolnego i t. p.
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O b o s t r z e n i e  s a n k c j i  k a r n e j  m a zastosow a­
nie przedew szystkiem  w w y p ad k u  r e c y d y w y .  M usimy więc 
z kolei odpow iedzieć na py tan ie : co to jest recydywa?

R ecydyw a zachodzi w ów czas jeśli spraw ca w cią­
gu 5 lat po odbyciu kary  w  całości, lub przynajm niej 1/3 części, p o ­
pełni now e przestępstw o z tych sam ych pobudek , lub należące do 
tego sam ego rodzaju , co poprzednie . K ró tko  rzecz b io rąc  jest 
p o w t ó r z e n i e  p r z e s t ę p s t w a .

W  w ypadku recydyw y sąd m oże w ym ierzyć karę w yższą o 
po łow ę od najw yższego ustaw ow ego w ym iaru kary, nie p rzek racza­
jąc  jed n ak  ustaw ow ej gran icy  sam ego ro d za ju  kary. Np. za k ra ­
dzież kodeks przew iduje karę  do pięciu la t więzienia. U staw ow a 
granica kary  w ięzienia jest la t piętnaście. W  w ypadku  recydyw y sąd 
m oże skazać na 7 JĄ lat więzienia, stosując, tak  jak  to wyżej pow ie­
dzieliśm y karę o połow ę wyższą od najw yższej, ust. w ym iaru kary, 
lecz nie p rzekraczającą ustaw ow ej granicy  danego  rodzaju  kary , 
czyli 1 5 lat.

P odobne zasady  stosuje się również do przestępcy zaw odo­
w ego lub z naw yknienia.

M. J. K.

Wykwalifikowany pracownik komornika sądowego, POSIA­
DAJĄCY DŁUŻSZĄ PRAKTYKĘ, chlubne świadectwa i ładny 
charakter pisma, poszukuje posady w tym zawodzie. MIEJSCO­
WOŚĆ OBOJĘTNA. Łaskawe zgłoszenia: „Egzekucja Sądowa“ 
Warszawa, pod „J. K.“.



Podstawowe pojęcia z zakresu prawa 
administracyjnego.

Ż aden m oże dział praw a nie nastręcza okazji do tylu n iepo­
rozum ień, nie m a  tylu niejasności i n iedopow iedzeń co p raw o ad m i­
nistracyjne. Ma to swą przyczynę przedew szystkiem  w tem , że n au ­
ka p raw a adm inistracyjnego stosunkow o późno się rozw inęła. P ra ­
wo adm inistracyjne, jak o  oddzielne praw o m ogło  się w yodrębnić  
dop iero  w  zw iązku z podziałem  w ładz na: ustaw odaw czą sąd o ­
wą i w ykonaw czą. Polskie praw o adm in istracy jne  m im o istnienia 
wielkiej ilości przepisów  praw nych  adm inistracy jnych  jest stosun­
kow o np. do praw a adm inistracyjnego francuskiego b a rd zo  słabo 
rozw inięte. M ożna powiedzieć, że P o lsk a  ży je  w  sferze praw a 
cywilnego. D opiero  ostatnio w idać pew ne k rok i naprzód  w  rozw o­
ju u nas tej dziedziny praw a publicznego.

K ryterjum  rozw oju stanow i oddzielenie sądow nictw a cyw il­
nego  od sądow nictw a adm inistracyjnego i rozbudow a tego osta t­
niego w  stosunku do po trzeb  państw a. U staw a o  w ykroczeniach 
przerzucająca indykatu rę  w tej m ierze na w ładze  adm inistracyjne, 
w tym  w ypadku  na referaty  karne starostw , jest objaw em  bardzo  
d o d a tn im  w ewolucji polskiego praw a adm inistracy jnego . Praw o 
adm inistracy jne obejm uje organizację i cały kom pleks działania 
organów  adm inistracji publicznej, oraz reguluje stosunki m iędzy 
obyw atelem , a temi w ładzam i. R óżnorodność tych stosunków  i 
m nogość przepisów  pow oduje, że praw o to jest nieskodyfikow ane. 
T rudno  sobie naw et taką kodyfikację  w yobrazić.

N iedocenianie zasad p raw a adm inistracy jnego  m oże mieć i 
często naw et m a przykre d la  jednostk i skutki szczególnie np. jeśli 
chodzi o kwest ję  nielegalności, czy niecełow ośoi ak tu  adm in istracy j­
nego i o środki p raw ne służące jednostce przeciw ko tym  aktom  w 
obronie naruszonego je j praw a. Poniew aż celem  tego artyku łu  jest 
przedstaw ić, o ile m iejsce pozw ali, chociaż najw ażniejsze pojęcia 
z zakresu p raw a adm inistracyjnego zacznę ted y  od najogó l­
niejszych.

Ark. Sz.
(C. d. n . ).
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Sądownictwo w chwili obecnej.
Poczynając od 1928 r. posiadam y jedno lity  ustrój sądow ­

nictw a w Polsce. Jednakow oż rozporządzenie Pr. Rz. z dnia 6 lu­
tego 1928, k ładące  podw aliny  tego ustroju, nie u trzym ało się w 
swem pierw otnem  brzm ieniu, lecz czterokro tn ie  ulegało zm ianom , 
i to w  punk tach  zasadniczych i istotnych. O statnio n o w e l a  z 
d  n. 7 p a ź d z i e r n i k a  1 9  3 2 r. nad a ła  praw u o ustroju 
sądów  brzm ienie, k tóre  w chwili obecnej, a zapew ne i na dłuższą 
przyszłość stanow ić będzie obow iązującą w tym  zakresie literę p ra ­
wa. Jak  więc przedstaw ia się ustrój sądow nictw a polskiego w chwi­
li obecnej —  odpow iedzieć pokró tce na to  pytanie, jest celem  ni­
niejszego artykułu.

Z anim  przystąpim y do om ów ienia obow iązującego ustaw o­
daw stw a, należy  przedew szystkiem  przypom nieć postanow ienia, ja ­
kie pośw ięca sądow nictw u pow szechnem u K onstytucja. W  ustawie 
zasadniczej o d n a jd u je m y  tylko b ard zo  ogólne zasady, p rzed e­
wszystkiem  dotyczące kw estyj niezawisłości sądow nictw a, a więc 
przedew szystkiem  postanow ienie, że s ę d z i o w i e  s ą  w 
s p r a w o w a n i u  s w e g o  u r z ę d u  n i e z a w i ś l i  i 
p o d l e g a j ą  t y l k o  u s t a w o m .

Z a  gw arancję  pow yższego postanow ienia służyć m ają  dalsze 
przepisy stw ierdzające, że, s ę d z i a  m o ż e  b y ć  z ł o ż o n y  
z u r z ę d u ,  z a w i e s z o n y  w . u r z ę d' o w  a n i u, p r z e ­
n i e s i o n y  n a  i n n e  m i e j s c e  u r z ę d o w a n i a  l u b  
w s t a n  s p o c z y n k u  w b r e w  s w e j  w o l i  j e d y n i e  
m o c ą  o r z e c z e n i a  s ą d o w e g o  i t y l k o  w p r z y ­
p a d k a c h  w  u s t a w i e  p r z e w i d z i a n y c h .  O d tej 
zasady jed n ak  jest w yjątek , już dw ukro tn ie od 1928 r. w praktyce 
w Polsce stosow any, m ianowicie, że n iedotyczy on w ypadku, gdy 
przeniesienie sędziego' na inne  m iejsce lub w stan spoczynku jest 
w yw ołóne zm ianą w  organizacji sądów , postanow ioną w  drodze 
ustawy.

O kreślenie bliższych zasad dotyczących ustro ju  sądow nictw a, 
p rzekazuje K onstytucja specjalnym  ustaw om , sam a głosi pozatem  
jeszcze kilka zasad ogólnych. Z  m ocy więc K onstytucji w Polsce 
sądy nie znają  praw a b ad an ia  w ażności ustaw należycie ogłoszo­
nych; (przepis ten nie stosuje się do rozporządzeń  ustaw odaw czych 
P rezy d en ta) ; do orzekania o zbrodniach  zagrożonych cięższemi ka­
ram i i o przestępstw ach politycznych m ają  rozstrzygać sądy  przy-
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sięgłych; (istnienie sądów  przysięgłych przew iduje polska proce­
dura karna, poda jąca  d o k ład n e  przepisy o ich organizacji i funkcjo­
nowaniu, nie zostały  one jed n ak  zastosow ane w życiu, przeciwnie 
ostatnio ten rodzaj sądów  skasow any został w tych dzielnicach, 
gdzie dotychczas istniał z m ocy p raw odaw stw a zaborców  jak  w  Ma- 
łopołsce) ; wreszcie, że nikt nie m oże być pozbaw iony sądu k tó re ­
m u z praw a podlega.

P rzejdźm y obecnie do przepisów  cytow anego rozporządze­
nia P rezydenta, tak, ja k  brzm ią one w chwili obecnej, zajm ując się 
najw pierw  organizacją sądów  i  ich kom petencją , a następnie kwe- 
stjam i zw iązanem i z urzędem  sędziego.

R ozporządzenie zna następujące rodzaje  sądów : sądy g rodz­
kie, sądy  pokoju , okręgow e, apelacyjne, oraz Sąd Najwyższy.

M. J. K.
(C . d. n .) .
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Sądowe postępowanie egzekucyjne.
„Sądowe postępowanie egzekucyjne, przepisy w p ro w ad za ją ­

ce i zw iązkow e" opracow ali Z. Sitnicki —  wiceprezes Sądu O k rę ­
gow ego i T . Szym ański m ag. praw . W ydanie  księgarni Hoesicka. 
W arszaw a, Senatorska 22.

Na półkach  księgarskich zjaw iła się książka o pow yższem  ty ­
tule. K siążka ta  z jaw ia  się na  czasie; do  chwili obecnej jest to  pierw ­
sze książkow e w ydanie, zaw ierające nowe sądow e praw o egzekucyj­
ne, k tóre  w ejdzie w życie z dniem  1 stycznia 1933 r. P rzy  stoso­
w aniu tego praw a zachodzi konieczna po trzeba  mieć pod  ręką  cały 
szereg ustaw  i obow iązujących rozporządzeń, na k tóre b ąd ź  pow o­
łuje się tekst praw a egzekucyjnego, b ąd ź  treść k tórych m a nierozer­
w alny związek z przepisam i tego praw a. Pom im o takich ustaw  i obo­
w iązujących przepisów  w ydanych  przez polskiego praw odaw cę są 
również dotychczas nie uchylone i m ające m oc ustawy b . państw  
zaborczych. Są to  w ięc przepisy związkowe, rozrzucone w kilkudzie­
sięciu num erach  D ziennika U staw , rozpoczynając od roku  1919 do 
czasu ogłoszenia p raw a o sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem  t. j. 
21 P aździern ika 1932 r. Nie wszyscy, k tó rzy  b ę d ą  mieli do czy­
nienia z now em  praw em  egzekucyjnem  m ają  w swem posiadaniu  
roczniki D ziennika U staw  za  w szystkie te lata. O tóż, ogrom ną z a ­
letę om aw ianej książki stanow i to, że um ieszczone są w niej w szyst­
kie zw iązkow e przepisy, n a  k tóre pow ołuje się now e praw o egze­
kucyjne łub które zn a jd u ją  się w  ścisłym związku z przepisam i te ­
go praw a.

Sposób um ieszczenia owych zw iązkow ych przepisów  jest b a r ­
dzo skuteczny ze w zględu na cel, bo  tekst ich przytacza się b ezp o ­
średnio p o d  tym  artyku łem  praw a o sądow em  postępow aniu  egze­
kucyjnem , k tóry  b ąd ź  pow ołu je się n a  ten przepis, b ąd ź  z k tórym  
ten przepis m a ścisły związek. Stanow i to b a rd zo  znaczne ułatw ie­
nie pracy, zw alnia od żm udnego w yszukiw ania odnośnych prze­
pisów w różnych rocznikach D ziennika Ustaw. K siążka jest w prost 
n iezastąpiona dla kom orników  sądow ych i sędziów  grodzkich. 
W  końcu książki p o d an y  je s t skorow idz alfabetyczny.

A. G.

O D  R E D A K C J I .

N a skutek porozum ienia  Z rzeszenia K. S. z księgarnią F. H o e ­
sicka d la  kolegów  uzyskany został 2 0 %  rab a t przy nabyw aniu  p o ­
wyższego w ydaw nictw a.

K oledzy, k tó rzy  p ragną  nabyć książkę pow inni nadesłać pod  
adresem  Zrzeszenia zł. 6 .00 , w raz z kosztam i przesyłki, k«Użka b ę ­
dzie w ysłana odw ro tną pocztą.



Nasze postulaty w zwierciadle prasy 
Stołecznej.

2 1 listopada w Zrzeszeniu K om orników  Sądow ych w  W ar­
szawie odbyła  się konferencja  prasow a, m ająca  n a  celu po in fo rm o­
w anie  przedstaw icieli prasy o roli i1 charak terze p racy  kom orników  
i postu latach  organizacji1 w zw iązku z p ro jek tow aną  now ą organi­
zacją  instytucji kom orników .

Poniżej zam ieszczam y głosy p rasy  stołecznej z odby te j kon­
ferencji:

„Kurjer Poranny":
Pow szechna opinja o urzędzie i p racy  k o m o rn ik a  op iera  się na 

błędzie, jak o b y  kom orn ik  był jakim ś „przedsiębiorcą'* , czerpiącym  
nadzw yczajne zyski z pow ierzonych m u czynności w  dziedzinie egze­
kw ow ania w yroków  sądow ych jak b y  p raca  kom orn ika  nie m iała 
charak te ru  głębszego, do tykającego  zagadn ień  obchodzących  n a j­
szersze w arstw y społeczeństw a.

T eraz, gdy  od 1 stycznia 1933 r. m a w ejść w  życie, nowe 
p raw o o sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem , jednakow e d la  
w szystkich dzielnic R zplitej, i na  czoło zagadnień  w  dziedzinie egze­
kucji sądow ej w ysuw a się spraw a insty tucji kom orników  sądow ych, 
Zrzeszenie kom orników  sądow ych w  ten sposób precyzuje sw oje 
w  tej spraw ie stanow isko. Z  chwilą unifikacji p raw a egzekucyjnego 
musi być  przeprow adzona i unifikacja stanow iska kom ornika. Sta­
now isko organizacji zaw odow ej kom orników  w tej kwestji, w brew  
glosom , że bron ią  oni swoich wysokich zarobków , obejm uje  to za­
gadnienie znacznie szerzej, gdyż m a na w zględzie przedew szystkiem  
interes społeczny i dob ro  Państw a.

O rgan izacja  zaw odow a kom orn ików  sądow ych, w zbogacona 
dużem  dośw iadczeniem  praktycznem , w brew  g łosom  niektórych, 
nie jest przeciw na upaństw ow ieniu urzędu kom ornika, a lb o  żywi 
w ielkie obaw y, czy pośpiesznie przeprow adzona re fo rm a nie spow o­
duje  znacznejdezorganizacji p racy  egzekucyjnej, czy m echaniczne 
upaństw ow ienie kom orników  n ie  doprow adzi dio pauperyzacji urzę­
d u  i czy ta  ew entualna pauperyzacja  urzędu nie zam knie drogi do 
stanow isk kom orn ików  ludziom  o wyższych kw alifikacjach. N apeł­
n ia  rów nież obaw ą okoliczności natury  etycznej. U rząd  kom ornika, 
jak o  op arty  zarów no na zaufaniu P aństw a jak  i społeczeństw a nie
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m oże ulec całkow itej pauperyzacji, m ając bow iem  stale do  czynie­
nia z cudzem  dobrem , tak  w inien być usytuow any m aterjalnie, by 
te dobro  nie było  w żadnym  w ypadku  narażone na n iebezpie­
czeństwo.

Do kom ornika nie m ożna zastosow ać m echanicznego upań­
stwowienia, t. j. przejścia na pensję, gdyż czynności jego pociąga­
ją za sobą konieczność pokryw ania  w ydatków  lokalu, pracow ników , 
druków , opału, św iatła i t. p. Oczywiście z pensji urzędniczej ko­
m ornik  nie będzie w stanie tych w ydatków  pokryw ać, więc musi 
o trzym ać na to odpow iedni dodatek . O becnie w ydatk i związane 
z u trzym aniem  kancelarji w ynoszą przeciętnie od 60 do 75 proc, 
w pływ ów  bru tto , a zm niejszenie ich zależne m oże być jedynie  gdyż 
te  już daw no by ły  przeprow adzone, bo każdy  kom ornik  d b a  o to, 
by więcej z w pływ ów  m u zostało. Spraw a tych dodatków  m ogła 
by  odpaść jedynie  w tym  w ypadku, gdyby całą biurow ość kom orn i­
ka  załatw iał sąd, jak  jest w b. zaborze austrjackim , ale tam  egze­
kucją kieruje sędzia a  rola kom ornika jest tylko w ykonaw czą.

W  zrozum ieniu now ego jed n ak  praw a o sądow em  postępo ­
w aniu egzekucyjnem  kom ornik  m a być teraz urzędem  sam odzielnym  
i w wielu w ypadkach  rozstrzygającym , a więc w zorow ać się na w zo­
rach  podanych  wyżej nie m ożna. O graniczenie doda tk u  na u trzy­
m anie kancelarji kom orn ika w tak im  stopniu, że najbardzie j rzeczo­
we w ydatk i nie znajdą  pokrycia, doprow adzić m oże od dezorgan i­
zacji całej p racy  kom orników , w ytw orzyć duże zaległości i stw orzyć 
pole do nadużyć. Rów nież kwestji uposażenia kom ornika nie m o­
żna trak tow ać jako pensji urzędnika 7 czy 8 stopnia, gdyż inne są 
jego obow iązki, inny charak ter pracy i oczywiście inna odpow iedzial­
ność m aterja lna. Przyznanie więc kom ornikom  zw ykłych pensyj 
urzędniczych, m oże w ytw orzyć pow tarzam y, ła tw ą pokusę d la  je d ­
nostek słabych, a m ających do czynienia z dużem i sum am i obcemi.

O rganizacja zaw odow a kom orników  sądow ych w ychodząc 
poza ram y zaw odow ego egoizm u m aterja lnego  i pragnąc przyczy­
nić się w m iarę m ożności do należytego zorganizow ania urzędu k o ­
m ornika polskiego, uważa za swój obow iązek w skazać na n iebez­
pieczeństw a, m ogące w yniknąć z pośpiesznego załatw ienia zag ad ­
nienia, k tóre  zatrącając interes ogólno państw ow y m oże narazić 
skarb  Państw a na w ielkie straty.

„Nowiny Codzienne":
K orporacja  kom orników  sądow ych zorganizow ała konferen­

c ję  prasow ą, na k tó re j poruszono pow ażne zagadnienie, zw iązane z 
w ykonyw aniem  zaw odu kom ornika. Jak  w iadom o, 1 stycznia 1933 
roku  w chodzi w życie nowe praw o o sądow em  postępow aniu  egze­
kucyjnem , jedno lite  dla całego państw a. W prow adza ono u p ań ­
stwowienie kom orników , którzy staną się urzędnikam i państw a w ła­
ściwej kategorji i stopnia.

Z e słów referen ta  p. Jarczyka dow iedzieliśm y się bardzo  cie­
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kaw ych rzeczy. Przedew szystkiem  okazuje się że wszelkie pogłoski 
o krociow ych zarobkach  kom orników , są bałam utne. Panow ie ko­
m ornicy nie zarab ia ją  w ięcej, niż inny przeciętny inteligent, p row a­
dzący w łasne przedsiębiorstw o.

To też upaństw ow ienie kom orników , przydzielenie ich do są­
dów  nie przysporzy skarbow i tak  w ielkich dochodów , jak  się spo ­
dziew ano. Przeciwnie, stać się m oże, iż tu i ówdzie koszty adm in i­
stracyjne nie b ę d ą  pokry te  z w pływ ów  i  w obec tego skarb  będzie  
dok ładał. Jest to zwłaszcza m ożliwe w dzisiejszym  okresie, k iedy  
liczba spraw  egzekucyjnych, w obec zupełnego zaniku operacyj h an ­
dlow o - przem ysłow ych, spad ła  do m inim um .

K orporacja  kom orników  nie w yraża p ro testu  przeciw  u pań ­
stwowieniu. Ci, którzy jako  w ykonaw cy p raw a pow ołani są do peł­
nienia bardzo  niem iłych i p rzykrych czynności, m uszą się pogodzić 
z ustawą. Słuszny jed n ak  jest pogląd , iż kom isarze sądow i pow in­
ni być lepiej sytuowani. W iadom ą jest rzeczą, że czynności k o m o r­
nika zw iązane są z pobieran iem  i inkasow aniem  w iększych kwot. 
Pauperyzacja  kom isarzy sądow ych m ogłaby  doprow adzić do bardzo  
przykrych konsekw encyj, k tó re  zm niejszyłyby niew ątpliw ie zaufa­
nie wierzycieli do kom orników , oraz w prow adziłyby chaos i nie­
porządek.

D latego też postu laty  pp. kom isarzów  sądow ych są słuszne 
i godne poparcia.

,,Gazeta Warszawska44:
W  związku z ogłoszeniem  nowego p raw a o sądow em  postę­

pow aniu egzekucyjnem , k tó re  zacznie obow iązyw ać na terenie c a ­
łego Państw a z dn. 1 stycznia 1933 r. na czoło zagadnień  w  dzie­
dzinie egzekucyjnej w ysunęła się sp raw a u jednostajn ien ia  organiza­
cji kom orników  sądow ych, a to z tego względu, że obecnie w  6 ap e ­
lacjach urzędy kom orników  już istnieją, a w  apelacjach  krakow skiej 
i lwowskiej m ają  być w prow adzone, gdyż tam  dotychczas egzekucję 
prow adzi sąd. O prócz tego  w  3 apelacjach  b . zaboru  rosyjskiego 
kom ornicy utrzym yw ali siebie i kancelarję  z taksy  za czynności 
egzekucyjne.

Z m ierzając do u jednosta jn ien ia  organizacji kom orników , M i­
nisterstw o Spraw iedliw ości opracow ało  p ro je k t rozporządzenia, k tó ­
re przew iduje upaństw ow ienie urzędu kom ornika w całym  Państw ie. 
W edług  tego p ro jek tu  kom ornicy  zaliczeni zostaną do 2-ej kote- 
gorji u rzędników  państw ow ych (ze średniem  w ykształceniem ) i p o ­
bierać b ęd ą  uposażenie w ed ług  V II —  X  stopnia służbow ego. Z e  
w zględu jed n ak  na specjalny charak te r p racy  kom orników  i dużą o d ­
pow iedzialność m aterja lną , kom ornikom  musi być przyznany  d o ­
datek  do pensji, gdyż pauperyzacja  urzędu kom orników  m ogłaby  
w ytw orzyć wielkie niebezpieczeństw a i  osłabić spraw ność ap a ra ­
tu  egzekucyjnego. N iezależnie od spraw y uposażenia kom orników  
p ro jek t m inisterstw a spraw iedliw ości przew iduje przyznanie k 'j-
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m ornikom  d o datku  na utrzym anie kancelarji, a więc na  opłacanie 
lokalu, pracow ników  druków  i t. p. K w estja co do w ysokości tego 
dodatku , przeznaczonego na pokrycie rzeczow ych w ydatków  nie 
została jeszcze zdecydow ana, ale zdaje  się zwycięży teza, że og ra­
niczenie rzeczow ych w ydatków  doprow adziłoby  do dezorganizacji 
pracy kom orników  i w ytw orzenia zaległości. N owe rozporządzenie  
o kom ornikach m a w ejść w życie z dn, 1 kw ietnia 1933 r.

„Dobry Wieczór" —  „Kurjer Czerwony":
Już za k ilka tygodni bo  1 stycznia 1933 r. w chodzi w życie 

nowe praw o o sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem  —  które p rze­
w iduje upaństw ow ienie kom orników . iWszyscy kom ornicy m ają  
być zaszeregow ani do stopni służbowych, przyczem  przeznaczono 
d la  nich stopnie od X  do  VII. T en  najw yższy stopień osiągany być 
m oże przez kom orn ików  w dużych m iastach np. W arszawie.

Przyw iązane doń  uposażenie wynosi (d la  kom ornika z ro d z i­
n ą ) około 380 złotych.

T aksy  pob ierane przez kom orników  b ęd ą  przeznaczone w czę­
ści na u trzym anie b iura i personelu  kom orn ika  —  reszta przekazy­
w ana m a być do  kas państw ow ych.

O  podział tych w łaśnie taks Zw iązek kom orników  „ ta rg u je  
się * z M inisterstw em  Spraw iedliw ości, początkow o M inisterstw o 
skłonne było  dać kom orn ikom  30 proc, taksy —  następnie zgodzo­
no  się na  50 proc, w  W arszaw ie, a  35 proc, n a  prow incji —  ko  
m ornicy zaś żąd a ją  70 proc.

D ow odzą oni, że kom orn ik  w ykonyw ujący zaw ód w ym aga­
jący  dużegoi zaufania, m usi być niezależny finansowo, aby  m ó g ł 
należycie i  sum iennie spełniać swój zaw ód, że tylko dzięki w yższe­
m u uposażeniu d a je  się utrzym ać w szeregach kom isarzy sądow ych 
jednostk i w ybitne i w artościow e, k tó re  odp łyną gdy zaw ód ten  
ulegnie pauperyzacji.

„Kurjer Polski":
D nia 1 stycznia 1933 r. w ejdzie w  życie now a ustaw a o p o ­

stępow aniu egzekucyjnem , obow iązująca we wszystkich dzielnicach 
państw a. W edle brzm ienia now ych przepisów  insty tucja kom orn i­
ków sądow ych w pro w ad zo n a  zostanie w szędzie i podlegać będzie  
nadzorow i sądów  apelacyjnych. U rząd  kom orn ika  zostaje u p ań ­
stwowiony. Teoretycznie w ynikałoby, że sam odzielne biuro ko ­
m ornika mieścić się w inno w  lokalu sądu, w prak tyce jed n ak  nie da 
się tego zastosow ać, poniew aż sądy  nie dysponu ją  odpow iedniem i 
pom ieszczeniam i, często naw et na  w łasne po trzeby . W obec tego  
dotychczasow y stan  rzeczy pozostanie p raw dopodobnie  bez zm iany  
i kom ornicy nadal utrzym yw ać b ę d ą  oddzielnie swe kancelarje. J e ­
śli chodzi o pozycję publiczno - p raw ną to  kom ornicy p rzem iano­
wani być m ają, w edług  p ro jek tu  M inisterstw a Sprawiedliwości, na
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urzędnikbw  drugiej ka tego rji (w ykształcenie średn ie) od 1 0-go do 
7-go stopn ia  służbowego włącznie.

W  związku z temi zm ianam i w yłania się kw estja  na tu ry  go ­
spodarczej, dotyczy zarów no dochodów  skarbu  państw a ja k  i upo­
sażenia kom orników . Z rozum iałem  jest, że z pensji urzędniczej ko­
m ornicy nie b ęd ą  w stanie pokryw ać kosztów  utrzym ania kancela- 
rji, jak  opłacanie lokalu, pracow ników , druków , opału, św iatła 
i t. p. i m uszą na te  cele otrzym yw ać specjalny  dodatek .

W  zw iązku z tą spraw ą, pow stała n iedaw no ogólnopolska 
organizacja  zaw odow a kom orników  sądow ych w ystąp iła  do M ini­
sterstw a z odpow iedniem i wnioskam i. K om ornicy, w brew  głosom  
niektórych organów  prasow ych, nie są przeciw ni ich upaństw ow ie­
niu, w y rażają  jed n ak  obawę, czy pośpiesznie p rzeprow adzona re­
form a nie spow oduje  dezorganizacji p racy  egzekucyjnej i czy u pań ­
stwowienie kom orników  nie doprow adzi do pauperyzacji tego za ­
wodu. Pauperyzacja  bow iem , zdaniem  kom orników , zniechęci prze- 
dew szystkiem  do tego zaw odu ludzi o w yższych kw alifikacjach i 
m oże w dalszych konsekw encjach doprow adzić do usterek na tle 
etyczno - m oralnem . T rudno  sobie w yobrazić człow ieka źle sytuo­
wanego, dysponującego  i przechow ującego u siebie pow ierzone m u 
większe sum y pieniędzy. Pozatem  kom ornicy p o dkreśla ją  specjalny 
charak ter swej pracy, absorbującej ich od rana  do późnego w ieczora 
a w obec spadającej na nich odpow iedzialności m aterja lnej uposa­
żenia ich nie m ożna trak tow ać jako zw ykłej pensji urzędnika 7-go 
czy 8-go stopnia.

W  końcu organizacja zaw odow a zw raca szczególną uw agę na 
w ażkość dokonyw anej przez kom orników  pracy w interesie społecz­
nym i gospodarczym  i wielką rolę jaką  na tern po lu  odgryw a spraw ­
ność i szybkość postępow ania egzekucyjnego.

„Kurjer Codzienny":
K om ornicy od Igo  stycznia 1933 r. w zw iązku z w ejściem  

w życie now ego praw a o sądow em  postęipow aniu  egzekucyjnem  —  
m ają  być upaństw ow ieni. Zaszeregow ani oni b ę d ą  odpow iednio  do 
stopni służbow ych, w zorem  urzędników  państw ow ych, w granicach 
od I 0 do 7 stopnia.

Prócz pensji jak ą  b ęd ą  otrzym yw ać więc kom ornicy, jako  
urzędnicy państw ow i, ze w zględu na konieczność prow adzen ia  kan- 
celarjł i zw iązanem i z tem  w ydatkam i otrzym yw ać oni b ęd ą  od 
skarbu  państw a część w pływ ów , jakie pob iera ją  przy  swych czyn­
nościach.

O  ile kw estja upaństw ow ienia nie n ap o ty k a  ze strony k o ­
m orników  na żaden sprzeciw to w ysokość dodatkow ych  op ła t jest 
p rzedm io tem  ,,ta rgów " z m inisterstw em  sprawiedliwości, M inister­
stw o bow iem  godzi się dać po za pensją kom ornikom  w  W arszaw ie 
do  5 0 %  w pływ ów  ściąganych przy czynnościach, na prow incji zaś
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3 5 % , kom ornicy zaś żądają  przyznania im do 7 0 %  (n a  prow in­
cji m n ie j).

U w ażają  oni bow iem , że, aby  w ykonyw ać swe obow iązki su­
m iennie m uszą być dostatecznie w ynagrodzeni, tem bardziej, że z a ­
w ód ten  w ym aga dużego zaufania społeczeństw a. D obre  czasy, 
jak  tw ierdzą kom ornicy  daw no się skończyły, a p raca  całodzienna 
połączona jest n ie jednokro tn ie  z dużem i przykrościam i. A  kryzys 
coraz bardziej zm niejsza zastęp klijentów  kom orników .

Ja k  się targi skończą niew iadom o, w  każdym  b ąd ź  razie fak ­
tem  jest, że stanow isko kom orników  sądow ych jest m oże niem iłem , 
ale jest n iezbędnem  ogniw em  w łańcuchu egzekucji sądow ej, a ko ­
m ornicy są w yłącznie tw ardym i w ykonaw cam i litery praw a.

„Nasz Przegląd":
O d dłuższego już czasu m ówi się o zam iarach R ządu  u pań ­

stw ow ienia kom orników  sądow ych. Spraw a ta  m a być podobno  
już w dniach  najbliższych zadecydow ana w M inisterstw ie Spraw ied­
liwości, k tóre  m a rozstrzygnąć, czy kom ornik  stanow ić m a pod 
w zględem  m aterja lnym  urząd  niejako sam ow ystarczalny i niezależ­
ny, czy też zostanie p rze ję ty  na budżet M inisterstw a Spraw ie­
dliwości.

W  społeczeństw ie urobiła się opinja, że kom ornik  jest w ła­
ścicielem doskonałego  ,,przedsiębiorstw a ", czerpiącego nadzw yczaj­
ne zyski z pow ierzonych w dziedzinie egzekw ow ania w yroków  są­
dowych.

Zw łaszcza w  okresie ostatnich lat, k iedy  do urzędów  kom or­
ników  przekazyw ano egzekucje w prost m asow o, publiczność p rze­
konana b y ła  o tern, że kom ornicy  należą do kasty  ludzi najlepiej 
zarabiających.

Z upełnie zrozum iałe, że w obec takich nastro jów  panujących 
w  społeczeństw ie w iadom ość o  m ającem  nastąp ić  upaństw ow ieni 
kom orników  w yw ołała w śród publiczności, zwłaszcza tej... k tóra  
m a do czynienia z kom ornikam i... cichą radość... Sądzono bow iem , 
że kom ornicy z racji swoich w ysokich zarobków  b ę d ą  się sprzeci­
wiać zam ierzonej reform ie...

Na konferencji prasow ej, jak a  odby ła  się W'czoraj w Zrzesze­
niu K om orników  Sądow ych przedstaw iciele tej organizacji pp. San- 
kowski, Jarczyk  i L utostański oświadczyli jednak , że wbrew7 g lo ­
som niektórych organów  prasow ych, kom ornicy nie są przeciwni 
upaństw ow ieniu urzędu kom ornika.

Z rzeszenie kom orników  żywi ty lko obaw y, czy zbyt pośpiesz­
nie p rzep row adzona  reform a nie spow oduje znacznej dezorganiza­
cji pracy egzekucyjnej. O baw y nasuw ają się rów nież w zw iązku z 
m ogącą nastąp ić  pauperyzacją  kom orników , jeżeli reform a p rze­
p row adzona będzie  nieoględnie.

O tóż urząd kom ornika bow iem  ma stale do czynienia z cu- 
dzem  dobrem , ze w zględu na to kom ornik, zdaniem  m ów ców  w i­
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nien być tak usytuow any m aterialn ie, b y  to d ob ro  cudze nie było  
w żadnym  w ypadku  narażone na niebezpieczeństw o.

Do kom ornika ---- oświadczyli m ów cy —  nie m ożna zasto­
sować m echanicznego upaństw ow ienia t. j. przejęcie na pensję, 
gdyż czynności kom ornika pociągają  za sobą konieczność u trzym a­
nia kancelarji, a więc pokryw ania  w ydatków  lokasu, pracow ników , 
druków , opalu, św iatła i t. p. Jest rzeczą oczywistą, że z pensji 
urzędniczej kom ornik  nie będzie  w  stanie tych w ydatków  pokryw ać, 
a więc musi otrzym ać na pokrycie tych rzeczow ych w ydatków  o d ­
pow iedni dodatek . W edług  ośw iadczenia przedstaw icieli organi­
zacji kom orników  obecnie w ydatki zw iązane z u trzym aniem  kance­
larji wynoszą o d  60 do 75 proc, w pływ ów  brutto .

K om ornicy dom agają  się więc, b y  w  razie upaństw ow ienia 
urzędu kom orników  —  przyznane im by ły  z w pływ ów  b ru tto  60 —  
65 proc. —  na utrzym anie b iura —  M inisterstwo Spraw iedliw ości 
zaś zam ierza przyznać im ty lko 30 —  35 proc. W  tym  w ypadku  
kom ornicy tw ierdzą, że m usieliby d o k ład ać  do biura  z pensji, k tó ­
ra m a z dniem  1.1. 1 933 ar. w ynosić od 300  —  350  zł. miesięcznie.

Spraw a ta  m a być zdecydow ana już w dniach najbliższych...
W  przem ów ienia swoich przedstaw iciele Zrzeszenia K om or­

ników  przytoczyli cały szereg cyfr, w skazujących na to, że sytuacja 
ich w ogóle nie jest taka  świetna, jak  to ogół m niem a, d latego  też 
chętnie godzą się na upaństw ow ienie, nie chcą jednak , by  stało  się 
to z ich krzyw dą...

Jak  z pow yższych głosów  w ynika przedstaw iciele prasy s to ­
łecznej, po bliższem  zapoznaniu  się z charak terem  naszej pracy, 
zajęli w zględem  naszych postu latów  objek tyw ne i rzeczowe s ta ­
nowisko.



Poradnik zawodowy.
P. w. J.
1) Suma w płacona przez licytanta w myśl art. 105 7 U .P .C . 

musi być w płacona p row adzącem u licytację kom ornikow i. Oczywiś­
cie, że osoba kupująca, k tó ra  w płaciła  w  czasie licytacji 1/s sum y 
a następnie nie dop łaciła  reszty do  godziny 1 2-ej dnia następnego 
nie m a żadnych  praw  do licytow anych przedm iotów . L icytacja w 
tym  w ypadku  musi być uznaną jako  niedoszła do skutku.

2 ) L icytacja o d b y w a się w spraw ie w yznaczonej na dany  
dzień  i kom ornik  nie m a po trzeby  oznajm iać licytantom  o innych 
w ierzycielach. Sum ę uzyskaną ze sprzedaży ze w zględu na istnienie 
innych wierzycieli należy przesłać do Sądu w celu dokonan ia  
podziału.

3) W  tym  w ypadku  urząd gm inny ponosi całkow itą od p o ­
w iedzialność przed egzekw ującym , k tó ry  pow inien dochodzić należ­
ności od tegoż urzędu. Ingerencja  kom ornika musi się ograniczyć na 
stw ierdzeniu faktu, że m im o zapow iedzenia należność nie została 
w płacona.

4 )  Insty tucja pow inna potrącić 1/s poborów  rów nież z p o ­
borów  jeszcze niew ypłaconych.

5 ) N ależy przesłać wezw anie, jak  osobie 3-ej.
6 ) A rt. 8 taksy  m ów i o czynnościach zw iązanych z przenie­

sieniem zajętych  p rzedm iotów  i p rzykład  przytoczony w liście m oże 
być do tego artykułu  zastosow any.

P. J- D.
Za ogół korespondencji w spraw ie należy pobierać zgodnie 

z art. 9 taksy w zależności od  w ysokości szacunku.

Do wiadomości kolegów z b. zaboru pruskiego.

Z apytanie:
Co należy uczynić z w nioskiem  wierzyciela lub upow ażnio­

nego zastępcy o przeprow adzeniu  egzekucji z m ają tku  ruchom ego 
p. B. J ., będącego  właścicielem  zlikw idow anej firm y „ A d rja ty k " , 
spó łka jaw na w Poznaniu?

Odpowiedź:
Pow yżej w skazany w niosek o egzekucji kom ornik  sądow y 

w inien zwrócić zleceniodaw cy bez w ykonania d la  b raku  w yroku
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wzgl. ty tu łu  praw nego przeciw ko dłużnikow i B. osobiście (p ry ­
w a tn ie ).

Na skutek jak  wyżej w spom nianej odm ow y w ykonania, na 
zażalenie wierzyciela, sąd egzekucyjny jako  bezpośredn ia  instancja 
zażaleniow a uchw ałą sądow ą 2 b. M. 5 9 3 1 7 — 32 uchylił odm ow ę 
i polecił kom ornikow i w ykonanie żądanego  w niosku egzekucyjnego, 
sąd okręgow y jako dalsza instancja zażaleniow a utrzym ał w  m ocy za ­
rządzenie sądu  egzekucyjnego, natom iast sąd  apelacy jny  jak o  w yż­
sza instancja, uchw ałą 11 b. W . d. 2 0 5 — 32 uwzględnił zażalenie 
dłużnika oraz oddalił zażalenie wierzyciela na jego  koszt od za­
rządzenia  sądu egzekucyjnego czyli, że potwierdził słuszne i od­
mowne stanowisko komornika sądowego, m otyw ując swe postano ­
wienie obszernem  uzasadnieniem  i brak iem  przesłanek  z przepisu 
§ 750 p. c. niem.
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Z życia organizacji,
Zebranie Zarządu Głównego.

W  sobotę 3 grudnia  odbędzie się zebranie Z arządu  G łów nego 
Zrzeszenia K. S. R zeczypospolitej Polskiej.

Zebranie K. S. apelacji Warszawskiej Lubelskiej i Wileńskiej.

Z arząd  G łów ny Zrzeszenia K om orników  Sądow ych w O k rę­
gach S ądów  A pelacyjnych  W arszaw skiego, Lubelskiego i W ileń­
skiego zgodnie  z uchw ałą z dnia 25 b. m. na podstaw ie § 9 i 12 
Statutu Zrzeszenia zaw iadam ia, że nadzw yczajne W alne Z ebranie 
członków  Zrzeszenia odbędzie się w W arszaw ie w gm achu Sądu 
O kręgow ego przy ul. M iodowej N. 1 5 w dniu 1 8 grudnia r. b. w 
pierw szym  term inie o godzinie 1 1, a w drugim  term inie o godzinie 
12 z następującym  porządk iem  dziennym : Zagajenie, W ybór pre- 
zydjum , O dczytanie p ro tokó łu  ostatniego W alnego Z ebrania , S pra­
w ozdanie Z arządu  G łów nego, Spraw ozdanie K om isji R ew izyjnej, 
R ozw iązanie Zrzeszenia K om orników  Sądow ych w okręgach Sądów  
A pelacyjnych  W arszaw skiego, Lubelskiego i W ileńskiego, W ybór 
Komisji L ikw idacyjnej, Podział m ajątku  Zrzeszenia, W olne wnioski.

Zebranie Koła Apelacji Katowickiej.

3 grudnia r. b. o godz. 6 wieczór w K atow icach w sali „ W y ­
poczynek" ul. św. Jan a  10 odbędzie się zebranie członków  Koła 
apelacji K atow ickiej. Ze w zględu na w ażne spraw y, będące  na po ­
rządku dziennym  obecność członków  koła jest obow iązkow a.

Konferencje dyskusyjne nad nowem prawem egzekucyjnem.

Z  inicjatyw y koła warszaw skiego już w najbliższym  czasie 
rozpoczną się konferencje dyskusyjne nad  now em  praw em  o sądo- 
w em  postępow aniu  egzekucyjnem , m ające na celu ustalenie w y­
k ładni nowego praw a. Na referentów  zostali zaproszeni kol. W ł. 
Jarczyk  i B. Borzęcki.

Ze w zględu na to, że konferencje dyskusyjne interesow ać 
b ęd ą  niew ątpliw ie ogół kolegów , gdyż wszystkim  zależy na u jed n o ­
stajn ieniu  prak tyk i egzekucyjnej, szczegółowe spraw ozdania zam iesz­
czać będziem y na łam ach „Egzekucji S ądow ej".
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O D E Z W A .

Poznań, dnia 13 listopada 1932 r.

D o W szystkich P. P. członków
Zrzeszenia K om orników  Sądow ych Rz. P.

O ddzia łu  A pelacji Poznańskiej.

W szystkim  P. P. K olegom  Stow arzyszenia A pelacji P o zn ań ­
skiej oznajm ia się, że do Z arząd u  G łów nego w W arszaw ie w ysłano 
spis wszystkich dotychczasow ych członków  d la  uzupełnienia ewi­
dencji.

O głaszam y, że stosow nie do uchw ały W alnego Z jazd u  obo­
w iązują obecnie następu jące  sk ładki: w pisow e d la  now ow stępują- 
cych jednorazow o 1 0 zł. zaś członkow skie 5 zł. miesięcznie, w szel­
kie składki w płaca się skarbnikow i oddziału  kol. G arstk i w P o zn a­
niu, ul. P oznańska 58a, połow ę w płacanych kw ot odsyła skarbnik  
do kasy Z arządu  G łów nego. Składki pozgonne pozostają  w edług 
obecnej wysokości.

W zyw am y wszystkich kolegów  do nadsyłan ia  w yznaczonych 
sk ładek  d la uzupełnienia i zasilenia stanu kasow ego, n iezbędnego 
dla spraw nego prow adzen ia  w ykreślonych celów Zrzeszeniow ych.

Żyw im y niep łonną nadzieję, że P. P. K oledzy wszyscy bez 
w yjątku jak  do tąd , uznając konieczność istnienia w  pierw szem  rzę­
dzie w łasnej organizacji zaw odow ej staną do  szeregów  Zrzeszenia, 
zachęcą do przystąpienia niezrzeszonych oraz w ypełnią ten pierwszy 
obow iązek koleżeńsko - społeczny i nadeślą swe składki bez upom ­
nienia.

.Art. 4 sta tu tu  nakreśla zadan ia  i cele organizacyjne, k tórych 
należyte w ykonanie bez zasobów  gotów kow ych jest niemożliwe, 
przy tej okazji zw racam y uw agę członkom  na art. 1 2 c., k tórego 
zastosow ania Z arząd  będzie przestrzegał ze szkodą dla danego 
Kolegi.

Z arząd  O ddziału  Poznańskiego:
J. Bartkowiak, W. Trzeciak, St. Garstka,

wz. prezesa sekretarz, skarbnik



Prawo o sądowem  postępowaniu

egzekucyjnem,
A rt. 145.

§ 1. W  przypadku , zajęcia praw a m ajątkow ego sąd  m oże 
n a  w niosek wierzyciela po w ysłuchaniu dłużnika nakazać zarząd 
przym usow y lub sprzedaż praw a, chyba że w yrządziłoby to  znacz­
ną szkodę dłużnikow i. Na postanow ienie sądu służy zażalenie.

§ 2. Do sprzedaży stosuje się odpow iednio  przepisy o sprze­
daży  ruchomości.

§ 3. P rzepisy  pow yższe nie dotyczą wierzytelności pie­
niężnych.

R o z d z i a ł  I I I .

E G Z E K U C JA  Z  N IERU CH O M O ŚCI.

O d d z i a ł  I.

Zajęcie.

A rt. 146.
§ 1. Egzekucja z nieruchom ości należy do kom ornika te­

go sądu, w którego okręgu nieruchom ość jest położona.
§ 2. Jeżeli nieruchom ość jest po łożona w okręgach kilku 

sądów , w ybór sądu należy do wierzyciela. W szakże z postępow a­
niem, wszczętem  przez jednego  wierzyciela, połączone b ęd ą  postę. 
pow ania, wszczęte przez innych wierzycieli. W  tym  celu kom ornik, 
k tó ry  rozpoczął egzekucję, o wszczęciu a następnie o ukończeniu 
egzekucji zaw iadom i kom ornika, do  którego, stosow nie do p arag ra­
fu poprzedzającego  m og łaby  należeć egzekucja.

A rt. 147.
W skutek w niosku w ierzyciela o wszczęcie egzekucji z nieru­

chom ości, w e w niosku w ym ienionej, kom ornik  wzywa dłużnika, 
ab y  zapłacił dług w ciągu dw óch tygodni pod rygorem  przystąp ie­
nia do opisu i oszacowania.

(C. d. n .).



K O L E D Z Y !
P O P I E R A J C I E
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DOTYCZĄCE NASZEGO ZAW ODU.
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